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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


Sankt-Petersburg, dnia 12 kwietnia. 


Marszałek dworu Xiążę Tiufiakin, otrzy 
mal nayłaskawszy rozkaz bydź naczelnym dy- 
rektorem widowisk teatralnych i muzyki, i ra- 
zem mianowany kawalerem orderu $. Wio- 
dzimierza 2gi€y klassy wielkiego krzyża. Ż0= 
Stający przy dworze w obowiążku Marszałka 
dworu., rzeczywisty radca stanu, Naryszkin, 
nnanowany Marszałkiem dworu, z uwolnieniem 
od obow'ązku członka departamentu udziałow. 
Szambelan- 4tey klassy Wasiłczyków, nayłaska- 
wiey mianowany koniuszym, z rozkazem zasia- 
dania w kantorze stayni dworu 1 pensyą do 
tegoż urzędu przywiązana. Kuratór moskiew- 
skiego wydziału edukacyynego, rżeczywisty 
radca stanu, Xiążę Oboleński; kamerherowie śtey 
klassy : nadzwyczayny poseł i miaister pełno- 
mocny w Monachium. Hrabia von der Pahlen, 
mistrz obrzędow Hrabia Laval, i zarządzają- 
cy wszystkiemu wydziałami assygnacy ynego ban- 
ku państwa, Xiążę Chowański, nayłaskawiey 
mianowani radcami taynemi. Radca tayny, 
senator Sivers, członek komitetu interesow in- 
flandzkich, nayłaskawiey mianowany kawale- 
rem orderu 5. Włodzimierzu, 2giey klassy 
wielkiego krzyża. Rzeczywisty radca stanu, 
_ Drużynin, były członek komitetu spraw infiandz- 
kich, otrzymał dar 10,000 rubli. Zostający 
w ministerym spraw wewnętrznych, kamer- 
her 5tev klassy, Xiążę Szczerbatow, były czło- 
nek komitetu spraw inflandzkich, mianowany 
rzeczywistym radcą staau. Kamerher radca 
© stanu, Kaysarow , były rządca kancellaryi ko- 
mitetu spraw inflaadzkich, z naymiłościwszego 
daru otrzymał dzierżawę na lat 12.  Należą- 
cy do mimsteryum spraw wewnętrznych były 
landrat inflancki, von Budenbrok, nayłaskawiey 
uwolniony od służby Ii w nagrodę prac w ko- 
mitecie spraw inflanckich otrzymał dożywotnią 
pensyą, jaką dotąd pobierał. Zostający w mi- 
nisteryum spraw wewnętrznych, assesor kol- 
_legialny, Michelson, w nagrodę prie w komi- 
tecie spraw anflanckich mianowany radcą dwo* 


ru. Radcy tytularni, Helmersin, Łukin i Ko» 


szelew, należący do byłego komitetu spraw in- 
flanckich mianowani kawalerami orderu 3. An- 
ny Ściey klassy. "Kamerunker 5tey klassy, 


Xiążę Gagarin, mianowany ober-prokuroręm & 


Bgo departamentu Rządzącego Senatu. Kamer- 
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janker 5tey klassy, Alexander Kołyczew, mias. 
nowany kamerherem dworu Jego Cesarskiey: 
Mości. W nagrodę gorliwości Jenerał prowa-! 
antmeyster głównego sztabu 5tey klassy, Aba-Å 
kumow, otrzymał rangę 4tey klassy. Rzeczy=» 
wisty radca stanu, Bułyczew , mianowany je- 


We środę dnia g t.m. zrąna; zaczęła iŝdź; 
kra na Newie, a»z południa obficie płynąć za* 
częła, i most podjęto: nazajutrz zaś: dnia rog 
rzeka ta zupełnie już od łodow «wolną: była. a 

Liczba okrętow w Rydze d. x9 tam. przya 
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KRÓLESTWO POLSKIE. ` 
Z Warszawy dnia; 24 kwietnia 
Dnia 21 b. m. - śmiertelne zwłoki 5. p. Frans. 
ciszka Skarbek Malczewskiego, Arcy-Biskuja: 
warszawskiego, Prymasa i Senatora Królestwa. ` 
Polskiego, zmarłego tu w dmią 18 b. m. wie-. 
czorem w 65tym roku życia, przeniesione zc», 
stały przy żałobnóm towarzyszeniu im licznę=; 
go zakonnego 1 świeckiego duchowieństwa, tua: 
dzież Senatorów i wielu innych urzędników, 
oraz cechów z chorągwiami, do kościoła Me= 
tropolitalnego ś. Jana, gdzie zwykłe religiyne. 
odbyły się obrządki, a potóm ciało nieboszcz; = 
ka zawiezione zostało na cmentarz powązkow= 
ski, Nazajutrz odprawicne było w tymże komi 
ściele metropolitalnym “żałobne nabożeństwo, 
Podczas obu tych obrzędow celebrował JW, 
JX. Prażmowski Biskup Płocki, otoczony licz- 
ném duchowieństwóm; kazanie miał W. JX. 
Szaniawski, kanonik katedralay warszawski. 
Lud, napełniający kościoł, zasyłał wraz z ka- 
płanami modły do Boga za duszę szanownego 
Pasterza. 
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Z Berlina dnia | 7 kwietnie 

Jenerał porucznik Ziethen , dowodzący 
w Sląsku, otrzymał od Xiążęcia Rejenta Ana. 
gielskiego wielki krzyż orderu Łaziennego. 

Król Jmć postanowił w Kolonii sąd appel 
lacyyny dla prowincyy pruskich nad Renem.. 

mna 
N)'EMCy. 

Z Manheimu dnia 6 kwietnia.  Wyznaczo» 
no oddzielną kommissyą do badania zabóystwą 
Pana Kotzekue; przewodniczy jey Baron Ho» 
benhorst, kanclerz naywyższego sądu nadyyor= 
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nego. Morderca Sand żyje jeszcze, lecz bart 
dzo chory. Wezoray około godziny wpół do 
jótey wieczorem przeniesiono go ze szpitala 
do poblizkiego domu poprawy; gdzie go w ści- 
śleyszćm więzieniu osadzono. Wreszcie, gru- 
bà zasłoiia pokrywa dotąd całą tę sprawę. 
Czytamy w gazecie spirskiey, iż Sańd jest 
zawsze otoczony strażą woyskową. Lubo zaś 
jak naysurowiey przykazano nikogo do niego 
nie wpuszczać, jednakże puniimo tego, pewny 
jegomość potrafił się do niego wcisnąć. Pó 
mocnóm”strofowanin; domagał się tonem roz- 
kazującym oświadeżenia, czyl popełniona przez 
niego zbrodńia mie jest skutkiem uknowanego 
śpisku? Sand dał znaki, iz rany nie pozwala» 
ją mu mówić, iże tylko może pisać, Podano 
mu wszystko; czego do pisania potrzebował. 
Gdy z trudriością kilka.słów napisał; ów jego- 
miość porwał sraptóm pisino, i to tylko w nim 
wyczytał: Podnteście mi głowę nieco wyżey: 
Na tóm więc skończyło się: badanie jego: Lie- 
karze oświadczyli, iż potrzeba żrobić Sandowi 
ąperacyą na piersiach; aby ropa wypłynęła ; 
jecz ten mie chce na to zezwolić, a sądy wio- 
dą z sobą spór; czyli tego młodzieńca można 
przymusić do operacyi, lub nie? | 
P: Struve; sprawujący interessa Rossyyskie 
przy dworze: Wielkiego Xiążęcia Badeńskiego; 
przyjedzieslsam z Karlsruhe do Manhcimu, aze- 
by na mieyscu zasięgnął dokładnieyszych wia- 
domości o zabó: stwie Pana Kotzebue; i odebrał 
kilka pism; tyczących się dworu jego, które by- 
ły w ręku nieboszczyka. v 
Umieszeżony w tygodniku Frybtrgskim list 
z Manheimu zawiera ważną , lecz bardzo po- 
trzebującą dowodu“ wiadogność ; iż dziesięciu 
młodzieńców; zaślepiońiych fariat yżźmem polity- 
cznó-literackim, ciągnęło losy, który z nich 
ma zadać śmiertelny cios meszczęśliwemu Pa- 
mi Kotzebue. W tém mieyscii gazeta berliń- 
ska Haudego przytacza wiadomość wyjętą z ga- 
zet paryzkich, iż na zgromadzeniu studentow od 
prawioriem d 18 marca; w peWnym domu zaje- 
zdnym pod Erlangen, wydano wyrok śmierci 
na P: Kotzebue; i Tzucano kostki, kto ma gowy- 
koriać: Jeśli jest tak, (dodaje. wspomniona gazeta 
berlińskajdowiemy się zapewne dokładnieyszych 
w tey mierze szczegółów .Zabóyca Sund cieszy 
się z popełnioney zbrodni, a tożtey (jak oświad- 
czył) przyczyny: iż gdy postanowił zgładzić Pana 
Kotzebue ze $wiata, prosił Boga, aby zamysł 
jego w tym tylko przypadku pomyślny wziął 
skutek; jeślisię Wszechaiocnemu Stwórcy po- 
doba: Ze zas Pan Kotzebiie pod razami jego 
poległ; sądzi wręc, iż czyn jego jest przyjem- 
ny Bogu. Wyznanie to oczywiście dowodzi, 
iż Sand jest bardzo niebezpiecznym 
Możnaby go policzyć do sekty Póschelianow; 
~ którą sprawiëdliwie wszystkie rządzy przy” 
tłumiają. Coraz bardziey pogorszą się stań 
zdrowia Sanda: rany jego mocno ropieją, i go- 
rączka nie ustaje. Podług zeznania gospoda” 
rzi domu zajezdnego w Weiribergu; w którym 
| Sand stanął, przybył z nim razem inny mło- 
dzienjec, na którego z początku nie zważano, i 
który wkrótce potóm zniknął: Podług nay- 
świeższych wiadomości; zdaje się, iż Sand mu: 
siał istotnie mieć wśpólnikow. 


fanatykiem. - 


Słychać, iż rodzina Pană Kotzebuć wyje- 
dzie wkrótce z Manheimu; aby. dłużsży po* 
byt w.tóm mieście nie przypominał jey okro* 
pnego wypadku. Mówią takze, iż kilka osób 
ipisarzów w Niemczech, których publiczna 0% 
pinija uważą za korrespondentów zagrańticze 
nych dworów, odebrało z różnych stron bez 
imienne listy; ostrzegające ich, ażeby się po- 
prawili i Oyczyzny hiemieckiey nie zdradzali, 
inaczey bowiem sami sobie przypiszą nie- 
przyjemne wypadki, jakieby ich spotkać mogły. 
Listy te zaczynają się temi słowy: Bóg jest 
Panem naszym! Niech żyje Teutonia. 

, Hrabia Reinhard, poseł Frańcuzki przy sey- 
mie związku niemieckiego, podał temuż sey- 
mowi' mocne wstawienie się ża francuzami; któ. 
rzy mieli podarowane dobra w Niemczech. 

RRKNOYA C 

Dawniey plantacya tytuniu była w całey, 
Francyi rozszefzona, i przeszło 436 fabryk do- 
stawiały tabaki itytumńia w jak naylepszych ga- 
tunkach ; a w cenie trzema częściami tańszey 
ód teraźnieyszey; prżeż rząd, który monopo- 
lium tabaki utrzymuje , postanowioney. Do» 
chód z tego wynosi tylko 64,906,13g9 franków, 
albowiem na koszta 50,096,749 franków wy- 
chodżi. Ś: 

Z powodu iiciążliwego monopolium taba- 
cznego, właściciele gruntow plantacyą tytuniu 
trudniący się, podali do izby deputowanych na- 
stępującą petycyą. , 

„Z łaski Boga naywyższego, mocą prawa 
i dziedzictwa po oycach naszych, jesteśmy wła- 
ścicielami gruntow i użytków znich. Podatki 
znich opłacamy  rzetelaie. Te same prawa 
służą nam; które służą rolnikom trudniącym 
się uprawą zboża, warzywa, drzew oliwnych, 
imotwowych, oraz wszelkich innych. Ci u- 
prawiają grunta; iużytkują z nich bez prze- 
szkody, a nam zabroniono tego dobrodzieystwa! 
imy jesteśmy dziećthi jedney wspólney oy- 
czyzny , karta zaś koństytucyyna mówi, że 
wsżyscy Francuzi w oczach prawa są równi, i 
że ich własność jest nietykalna. Z tego po- 
wodu upraszamy was szanowni mężowie o do- 
puszczenie nas do dobrodzieystw katty kon- 
stytucyyney, jakich wszyscy Francuzi używa” 
ją Zwróćcie nam wolność uprawy i sprzeda- 
ży naszego tytuniu; tey roshny, która przez 
niezmotdowaną pracę tak długo pola nasze 
zbogacała. Onato wprowadziła w ńaszey pro- 
wincyi dobre mienie, dla którego nie znahśmy « 
Żebractwa. Czyliż takowa pomyślność nie jest 
dobrodzieystwem dla całey Francyi? Czyliź 
już zapomniano, jak wielce ona stała się dogo- 
dną krajowi, mianowicie w czasie wojenhym? 
W pamiętnych burzliwych epokach poinyślność 
ta i przekonanie o pewności naszego dziedzi- 
ctwa, utrzymały umysły nasze w szczęśliwey 
spokoyności i w umiarkowaniu. Pomyślność ta 
zaszczepiła w nas chęć i przywiązanie do pra- 
cy i porządku; te zaś, uczciwe skłonności; bez 
których, ani religija, ani moralność utrzymać 
się nie zdołają. Oddaycie nami prosimy wła- 
ność haszę, powróćcie dla dobra oyczyzny 
to, co nam pod nieprawym rządem niesłusznie 
wydarte zostało.” i 
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». Wedle Ukazu JEGO IMPERATORSKIEJ 
MOSCI samowładnącego całą Rossyq etc.etc.etc. 
Edyktalny pożew przed Sąd Ziem, Ptů 
Rośieńskiego na rozbior sprówy kóńkursowey 
pretensorow do mójątku zeszłego Fabian ,Ale- 
wandrowicza generata woysk pol: i kawalera i 
do massy zadłużających się dla rożsądzenia 
na sessyach poobiednich, pomimo udzielnie wó- 
łające się aktoraty w pórze zwyczayney do nay- 
rychleyszego ukończeńia przeznaczony z po- 
wodżztwa Ur. Szymona Jdgmina b. Sędziego 
Gran. Ptu Szawelskiego w stopnia rodzonego 
brata zeszłego Ambrożego Jagmina Deputata 
czyniącego; po UUrr. Jana Kudrewicza Hoto- 
dricze gó Kowień., Jana Hlebickiego Jozefowi- 
cza b. nacżelńika milicyi Rossyyskiey, Teresę 
Gzowską Prezydentową Lidzką ijey opieku= 
now Józefa Urbanowicza Regenta Ziem. Wilens 
Wincentego Jatowła Deputata .Powiatu Ro- 
sień. , Kazimierza Moniwiłtą b. Asessora Sq- 
du niżsżegó Ziem. Kowień. Joachima Leyd, 
lyndcegó Eyka Rot, Ciemiełońskiego/, Bene- 
dykta Łobanowskiego Rot. Kowień., Ignacego 
Gosiewskiego porucznika woy sk pol.; Kassyanó- 
wą Rotm. Brasław., Tadeusza Szemiotta Mar- 
szałka Sżawel., Franciszka i Barbarę ż Ongir: 
skich Daniłowicżow, Onnfregó Swolkienia Koz 
mornikad Witkom., i dalszych preieńsorow w tre 
ści tylko co do żadłiużaujących się zeszłemu A- 
lezandrowiczowi ibyniesiony oto: iż obżał. Jó- 
zef Korwin jenerał i kawaler oraz Teressa 
z Potóckich Hetmanowa Liti. Kossakowścy; 
po zeszłym Szymonie Kossakowskim Hetmanie 
z rzeczy tradycyyney possesyi zmarłego Alę= 
xandrowicza w Druysku ù dalszych artilerycz- 
nych folwarkach bytey, przeszło 10,000: żł, 
pol. są dłużni, a Benedykt W awrżecki matsząż 
tek i Andrzey Zakrżewski asessor Ptü Brastaw: 
nienależnie w czasie lustracyi wybrali czer, zł; 
108 rübel a i kop. 48, udźielnie rubli sr. 318 
kop. 484 Franciszek Pankiewicz na obżał. He- 
tmanowey Kosakowskiey zyskaną konwikcyą wo 
góle na zł. pol. 5,040 gr. 1% italarow bitych 
473 zabpłaceniem przewiodł obowiązańy więc 
realność iiśprawiedliwić , obżał. Tadeusz Bie 
„niecki obozny Brżeski obeymiijąc Druysk w ad- 
ministracyą zajął wszelką ruchomość 1 całą kies- 
cencyą żmartego „dlexandrowicza „, Wińcenty 
Alexandrowicz b. pisarz Ziem. Brasław. ż rze- 
Czy dzierżawy Zasnudzia ;został dłużny zł pol: 
1202 . oprocz tego Bieniecki i Alexandrowicz 


£ inkwizycyi iweryfikacyi przez Grod Brastaw. 


odbyłey pokazało się; Że do oødpowiedžzi są obo- 
Wiązdni, Augusty Kudłubiski pułkownik wóysk 
Pol. wroki 1794 lutego 18 w czasie opłacenia 
żajdzieławę folwa,ku Gieranon Hetmanowi Koz 
Sakoiwskiemu przez zeszłegó Fabiana Aletań- 
drowicza žl: pol. 8,550 był naocznym świad 

em, przeto połrzebńe jest ; albó przeż pleni- 
Potenta, albo prżez riądesłanie dokumentu; w tej 
"zeczy 'zaświadczenie; Ignacy Kossakowski 

órąży ussarski ża obligiem 1755 lipca ző 
"Awiniłczer. zł. 31, Józef Ciechanowiecki Staz 
rostd Tuszyński za prawem zastawnym 177i 
4, =eśnia 10 został dłużny. Antomemi Hlebica 
aau Józefowiczowi rubli sr: 160, jakowey 

mmy zeszły Brygardier Ależandrowicz zad 


przelewem żostał właścicielem, Szymon Zabiełło 
jenerał i kaśztelan, za obligiem i79i sierpnia 
25 późyczył od Ur. Augustyna Tyszkiewicza 


` czer. Zt. 320, co podobnież; podług przelewii dą 


nassy Alexandrowiczówskiey opłacić winien, A2 
dam Kóssakótbski Sędzia Ziem. Kowień. za obli- 


giem 1799 śierpnia Ó dnia pożyczył czer. zh 


10; Staniłat Sikorski zakartą 1606 stycznić 
7 dłużhy rubli sr. 50; Józef Sznarbachowski 
Rot. ża obligiem 1797 mdrca 24 czer zł. 28 
zł. bol 16 gr. 16, Feliz Ruszczyc ża kartą 
1759 listopada 6 dnia żł: pol. 60, Augistyń 
Midelletoń pisarz gródź. Kowień. czer, zł, 20 
ża kartą 185 stycznia bo bd obżał, Mikołaż 
ja Zaby Sędziego Grols. Smoleń. pożyczył, 
obżał. Zada w roků 1798 aja 20 biorąc piez 
niądze od zeszłego dlewóndrowiicza nietylko 
že oblig Midletóna odat. dó pożyskakia pienię% 
niędzy; ale nadto udzielńie czer żł. 50 Ależ 
zandrowicża Brygardiefa pożyczył, Jan Ogiń= 
ski jenerał woysk Lit. za obligim 1790 moja 
22 zeszłemu Jerzemu Sipowiczowi- podporucza 
nikowi wydańym tylko wpółówie pieniądze o- 
płacił a żł. pol. 5,540 został dłużny, Adam 
Desztrink Stolnikówicz Trocki za obligiem 
1799 listopada 5 Jańowi Hołłubówi porucz. 
czer: zł 12 żawinił. jakotwe piemiądze, za zya 
Skang- kóntwikcyą przewiedźione zosta'y Brygą 
dyerowi slexandrówiczowi, Tadeisz Hoiub póź 
rucznik Brygady usarskiey za obligiem 1795 
tzerwca 16 cżer. zł. b0; mayśster kiinszłu slo 
sarskiego Krystyań Strauś za oblisień 17ga luz 
tego $czer. zł. 6, Tadeisż M ckiewicz pocza 
tenutor: Kieydański za oblgień 1606 czerwcó 
26 żkpól 1075 gr: 10, Wincenty Kirkiło Choa 
rąży zakarią iżg6 litego 4 zł. pol: 20, Star: 
Abram Dawidówicż za kartą i806 lipca 2G 
tal. bit. i6, Antoni Prewyż Kwinta pisarz 
Ziem. Brasławski za obligiem i$99 maja 23 rus 
bli $r. 50; Wińcenty Rozmysłowicz Szynkarz 
Bobłówski ża obligień 1499 listopada i6 zł, 
pól. 466 gr6, Floryań Korówa za kartą i803 
inarcd Ż0 rubli sr. 14; dóżef Tomkiewicz ża 
kartą .1808 marca iğ rubli sr: 24, Star: Zaweł 
Peysachoiwicz Germayże za ruchomość w Zaz: 
wela domić lókowaną a prżez tegoż Żawtla żaż 
brang przeszłó zł. 506, Stanisław Bienicki bi 
komissarz Ziem. Kowień. ża zabraną ruchoż ' 
iność więcey 567 a gotówymi pieniądzmi 554 
rubli śr, z Bobłow i Wiłczałowa Zabrat; Józef 
Marciański natenczas Regent. Grod: Kowień: 
i zastępca kancelli Maisż: wedle własnego re- 
wersu i80i kwietnia 26 rubli sr 490 kopi 4ż 
ha opłatę pretensorum zeszłego Alexandrowicz 
u siebie żatrzyriał, niewiadomo czy rospłacił? 
Antoni kapitan; Jóżef Podkomorzy ; Michał 
pisarż Grodz. Kow: i Łudowika Syrücioiyie oraż 
Barbara å Syruciów pierwo de Redssówa Hous 
wdldowa, niemniey ich poprzednicy wedle złóż 
żyć się mających licznych obligow ; rewersow; 
kaił, notat; i iegestrow, znaczną śumnię są 
winni; gdy wszyścy nieoddali, przeto prosi Sądu 
ńuesłusznych preteosyow skasowania z nadpłaż 
conych deżrunkowdnia, na wsżystkich żaś wyżey 
wyszczególnionych obżał. zawinionych lub ich 
następcach zasądzenia summ procentami i ev= 
pensami prawnemi i na onych istotnych preten= 
sorow Alecandrowiczowskich lokowakia a pozóż 
rf > i 


a 


' bewicza i Michała 


stałości dla Urodzonego Michała Alexandro- 
wicza Sambel. dworu polskiego uznania. 
Roku 1819 meca kwietnia dnia Woźny ta- 
kowy pozew kd pktalny przed Sąd Ziem. Pitu. 
Rosień: na rozbiór sprawy konkursowej wszyst- 
kich pretensorow do majątku zeszłego Fabiana 
Alecandrowicza jenerata woysk pol. i kawalera 
ido mossy zadłużających się dlą rozsądzenia na 
sesyach poobiednich pomimo udzielnym porząd- 
kiem wołające się w porze zwyczayney uktoraty, 
do nayrychleyszego ukończenie przeznaczony 
z powodztwa do assystowania pomienionemuSądo= 
wi powołanego Szymona Jagmina „b. Sędziego 
Gran. Jgmina Deputata czy iącego, po JM W. 
KW. iJPP. Józefa, Ko wina jenerała ; kawa- 
lera: oraz Teresę z. Potockich, Heimanową Lit. 
Kosakówską, Benedykta Wawrzeckiego marszał- 
ka ti Andrzeja Zakrzewskiego assesora Piu 
Brasławskiego, Franciszka Pankiewicza, Tade- 
usza. Bieiieekiego, Wincentego Alexandrowicza 
pisarza b. Ziem. Brasławskiego, Augustyna Ka- 
dłubinskiego Pułkownika woysk pol, Ignacego 
Kossakowskiego Chorążego usarskiego ; Jozefa 
Ciechanowieckiego starosty Dudzinskiego, Szy- 
mona Żabieła, jenerała i kasztelana, Adama 
Kośsakowskiego Sędziego Ziem. Kowień., Sta- 
nisława Sikorskiego. Józefa Sznarbachowskiego 
Rot, Felixa Huszczyca, Augustyna Midel etona 
pisarza Grodz. Kowień., Mikołaja Zaby pisarza 
Grodz. Smoleńskiego, Jana Ogińskiego jenera- 
ła woysk Lit, Wincentego Jatowta Deputata 
szlacheckiego Rosień., Adama Desztrunga Stol- 
nikowicza Trockiego, Jana i Tadeusza Hotu- 
bow porucz. woysk pol. Krystyana Strausza 
slosarzu, Tadeusza. Mickiewicza: pocztenutora 
Kieydanskiego, Wincentego Kirkiłła Chorążego, 
Star: Abrah ma: Dawidowicza, Antoniego Pre- 
wyża Kwińty pisarza Ziem. Brasław., Wincen- 
tego  Rozmystowicza szynkarza Bobłowskiego, 
Floryana Koreydy, Józefa Tomkiewicza, Star. 
Zawela Peysachowicza Gormayzę ; Stahistawa 
Bienichiego b. komisarza Ziem Kowień., Jó- 
zefa Macianskiego natenczas Regenta Grodz, 
Kowień. Zastępcy kancel. Marszałkowskiey, A- 
ntoniego Kapitana woysk ros. Józefa, Podkomo- 
rzego, Michała pisarza Grodz Kowień., Ludwi- 
kę Syruciow oraz. Barbarę Syruciow, pierwo de 
Roussowę teraz Houwałdową lub ich następcow, 
jako wielu niewiadomo gdzie mieszkających dla 
zawiadomienia przez gazetę do Redakcyi Ku- 
ryera Lit. w mieście gubernskim Wilnie poda- 
łem. Augustyn Jackowski W. PB. Waleń. 
Roku 1819 miesiąca kwietnia 16 dnia. Przed 


aktami Sądu Ziem. Ptu Wileń. stanąwszy obe- 


cnie Woźny w górże wyrużony rellacyą niniey- 
szego edyktalnie wynies onego pozwu zeznał. 

Przyjąłem Ziem. Wileński Reg. Jan Zienkowicz. 
: "Że takowy edyktalny pozew może bydź do 


druku przez Redakczą przyjęty, Sąd se A 
wy Ziem. Wileń poświadcza. Urban Jazdow- 


„ski Prezydent Ziemski Wileński. 


_ i ia — bb 
; Dom murowany w Wilnie ża byłą Rudnic- 
ką bramą pod N. 1,216 1 5, bramki w jatkach 
Chrześcijańskich pod N: 16, 50 ż 50 leżące, po 
Stanisławie: Szabtowskim pozostałe, które były 
w zawiadywaniu oddalonych dopiero ukazem 
Rządu Guber. Wileń. opiekunów, Tadeusza S4- 
Jurewicza nowi opiekunowie 
przez magistrat. H leń. naznaczeni oddadzą od 
dnia „38 m. apryla w arędowną tenutę gotowe 
ianiądze lub dom swobodny mającemu, za po- 
siąpić się mająca więccy nad innych cenę i w tem 


CL 


wydając tę awizacyą, upraszam przybyć do rze- 
czonego domu, w którym w każdym czasie od d; 
dzisieyszego umowę zawarć będzie można Dat, 
dnia 18 apryla 1819 roku. Maciey Pawłowski: 
b. B M.G. Roku 1819 apryla 19 dnia takową a* 
wizacyą stosownie ao zapisaney w dniu dzisązy- 
szym w Magistracie Wleń. rezolucyi, Redakcya 
gazety Kuryera Lit. może do druku przyjąć Fran- 
ciszek Święcicki P. B. M. W. 0 


Dom murowany w mieście Wilnia za byłą Ru- 
dnicką bramą pad N. 1215 i dwa dworki na 
przedmieściu Antokolu pod N, 1490 i 1492 poto- 
żone do posessyi zeszłego ś. p. W. Tadeusza An- 
tuszewicza Rotm. Grodz. przynależne, skutkiem 
determinacyi szlacheckiey Płu Wileń. opieki do- 
dani opiekiinowie oddadzą od dnia 25 apryła ı 
w arędowną roczną tenutę gotowe pieniądze lub 
dom: swobodny mającemu, za postąpić się mającą 
więcey nad innych cenę w tem wydając tę awi- 
zacyą upraszamy przybyć do rzeczon „ych domow, 
w którym w każdym czasie od dnia dzisieyszego 
umowę zawarć będzie można. Dat dnia 187a- 
ryla 1819 roku  Maciey Pawłowski b. B M. G» 
„Tomasz Korwel Dworzanin b. Skarb. L. 


O;łoszenia po raz trzech 

3. Dekretem Sądu magistratu Wileń. w spra- 
wie kredytorow scielących pretensye do JJPP. 
Marcina i Maryanny Zambrzyckich Zarębaczy 
i obywateli Wileń.; w roku przeszłym 1818 mca 
marca 19 dnia zapadłym, udeterminowaną zo- 
stała wyprzedaż z publicznego targu dworku po- 
mienionych Zambrzyckich na gruncie probo- 
stwa $. Stefana, za bramą Rudnicką wybudo- 
wanego 2 przynależnościami do onego będącemi 
na satysfakcyą pretensorow, po dopełnioney ut- 
rzędowey ocence w terminach wyznaczających 
się, to jest w dniach 15 18 i ostatecznym 22 a- 
pryla idącego roku będzie się wyprzedawać przez 
publiczną licytacyą dworek takowy, Żyezący na- 
bydź może się jawić in fundo rzeczonego dwor- 
ku na ulicy s. Stefanskiey situm mającego w ter- 
minach oznaczonych od godziny 2giey z południa 
do zachodu słońca. Dat 1819 roku miesiąca 
apryla 11 dnia, ; 

Mateusz Żołkowski R. M. W. 


3. Starostwo Oniksztyńskie w + Wiłkomierskim 
Powiecie leżące, Naywyższym JEGO IMPER4- 
TORSKIEY MOSŚCŁ Ukazem w dniu 14 febr. 
roku teraż. 1819 nastałym, naymiłościwiey da- 
rowane zostało na lat dwanaście od 12g9 teraź, 
apryla zaczynające się 1 wcjąż 0 sobie idące; 
bez opłaty dò skarbu kwarty, IW Chersońskie- 
mu Wojennemu Gubernatorowi, Hrabieniu Lan- 
Żeronowi. który jak z zalecenia JW. Litewskie- 

o Wojennego Gukernatora i wielu orderow Ka» 
walera Rzymskiego Korsakowa na dniu 5 tego 
miesiąca izbie Skarbowey Litew. Wileń. danego 
widzieć się daje, w cełu przelania komukolwiek 
swego prawa przed terminem ekonomicznym te- 
gorocznym ; ma zesłać od siebie do teyże izby 


„ skarbowęy pełnomocnego Plenipotenta, dla osta- 


tecznego w tém interesste ułożenia się, o czem ma- 
jący zamiar nabycia dwunasto-lęiniey arendo- 
wney Starostwa Oniksztyńskiego possesyi fub ad- 
ministracyi onego, l aiki ninieysz ogłoszenie za- 
wiadamiają się, uby raczyli na termin kontra- 
ktowy do 
zrobienia w rzeczonym objekcie, z spodziewanym 
wkrótce od Hrabi Lanżerona Plenipotentem u- 
kładu. Roku 1819 apryla 10 dnia. 
Sowietnik Listowski. ~ 

Felicyan Malewicz wydziału Ekonom. Sekr. 


R Wyjeżdża ża granicę. 
2. Wyjeżdza za granicę do Prus Wileń= 
ski mieszczanin Lewi Dawid Lewia na mcy. 8. 


zby Skarbowey Wileń. przybydź, dla | _ 


